
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtor^ cswartok i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. ż doręczeniem 8,00 iL

W  wypadkach nieprzewidzianych  spowodowanych siłą wyiazą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent'nie ma prawa żąda­

nia niadosterezonych numerów lab odszkodowania.

Ogłoszenia: m ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na rar. Mam. 60 gr^ ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

is •głoszenia redakoja nie od.powiada.

Telefon Kr. 60. Konto wekowe P. K. 0. Nr. 145260.

Czcionkami dtnkafni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.
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Wspólna deklaracja w sprawie mniejszościowej 
rządów polskiego i niemieckiego.

W ARSZAWA. Rząd polski i rząd niemie­

cka miały sposobność omówić w sposób przy­

jazny położenie mnieszości polskiej w niemczech 

i mniejszości niemieckiej w Polsce. W yrażają 
one jednomyśkie przeświadczenie, że traktowa­

nie tyeb mniejszości posiada duże znaczenie 

dla dalszego rozwoju przyjaznych stosunków  

sąsiedzkich między Polską a Niemcami, oraz 

że pomyślne położenie tych mniejszości może 

być w każdym z obu krajów o tyle sktuteczniej 

zapewnione, o il® większa istnieć będzie pew ­

ność, źe w drugim kraju będzie się postępo­

wało w myśl takich samych zasad.
Dla tego też obydwa rządy stwierdzić mo­

gły z zadowoleniem, że każde z obu państw  

uznaje w ramach swej suwerenności dla siebie 

za miarodajne następujące wytyczne w postę­

powaniu wobec wymienionych mniejszości:

1. W zajemny szacunek dla narodowości 

polskiej i niemieckiej zakazuje sam przez się 

wszelkiego usiłowania przymusowego symilo- 
wania mniejszości, poddawania w wątpliwość 

przynależności do niej, lub czynienia utrudnień 

w ujawnianiu tej przynależności. W szczegól­
ności nie będzie wcale wywierany nacisk ne 

młodocianych członków mniejszości w celu ich 

wynarodowienia. —
2. Członkowie mniejszości mają prawo swo­

bodnego używania swego języka w słowie 

i piśmie, zarówno w swych stosunkach osobis­

tych i gospodarczych jak też w prasie i na ze­

braniach publicznych.
Pielęgnowanie języka lub obyczajów ojczys­

tych, zarówno w życiu publicznym jak i pry­

Sensacyjna konfiskata
organu gen. Goeringa.

Rozgrywka Schacht-Goering jeszcze nie Jest 
ukończona.

BERLIN. Dnia 3 bm. wieczór został skon­

fiskowany ostatni numer czasopisma „Die Deu­

tsche Voikswirtschafl“ . Jest to —  jak wiadomo  

— organ gospodarczy, stojący pod bezpośred­

nim wpływem partii narodowo - socjalistycznej 

w przeciwieństwie do „Der Deutsche Volks- 

wirth“ , który jest organem dra Schachta.

Powodem tej sensacyjnej konfiskaty jest 

artykuł wstępny p.t. „Die Lage“ (Sytuacja), w  

którym tutor m. in. mówi o konieczności ta­
kiego połączenia ministerstw handlu, rolnictwa, 

pracy, komunikacji i skarbu, aby zachowując 

samodzielną organizację i ministrów zostały 

one podporządkowane Szefowi planu 4-Jetniego 

i jego małemu sztabowi. Jedynie zaś szjef 

planu 4-letniego miałby w  swym ręku ostatecz­

ną deayzję i władzę wykonawczą.

Błędy dotychczasowej strategii gospodar­

czej tłumaczą się według autora te*m, źe pań­

stwo powierzało sprawy gospodarcze prawni­

kom, a prawnicze traktowanie spnaw gospodar­

czych groai skostnieniem w formułkach. W y­

bitna rola dra Schachta w niemieckiej polityce  

gospodarczej polega* właśnie na nieprawntczym  

ustosunkowaniu się do rzeczy. M oże dlategjo 
właśnie był on w swojem ministerstwie, które 

popadło w ręce prawników, całkiem izolowany  

— twierdzi autor rewelacyjnego artykułu —  

zakończonego hymneńi na cześć kapitalizmu 

państwowego.

Jak się dowiadujemy, ko(a miarodajne  uwa­

żają, że niema potrzeby zaznajamiać przed­
wcześnie szerokie masy z zamierzonymi zm.ia- 

najmi i dlatego narodowo-socjalistycznń Gestapo 

skonliskowała narodowo-socjallstyczny czołowy 
organ gospodarczy.

watnym, przez ożłonków mniejszości nie pociąg­

nie za sobą ujemnych dla nich następstw.

3. Członkom mniejszości zapewnione bę­

dzie prawo zrzeszania sle w stowarzyszenia 

również o charakterze kulturalnym i gospodar- 

caym.

4. M niejszość może zakładać i utrzymać  

i utrzymać szkoły z nauczaniem w jeżyku oj­

czystym.
W dziedzinie kościelnej przyznane będzie 

członkom mniejszości prawo pielęgnowania ży­

cia religijnego w swym ojczystym języku oraz 

prawo organizacji kościelnej. Stosunki istnie­

jące w dziedzinie wyznaniowej i działalności 
dobroczynnej nie będą przedmiotem  ingerencji.

5. Członkom mniejszości nte mogą byś czy­

nione utrudnienia lub stawiane przeszkody z 

powodu ich przynależności do mniejszości przy  

wyborze lub wykonywaniu zawodu lub działal­

ności gospodarczej. Korzystają o«ii w dziedzi­

nie gospoiianczej z tych samych praw  co człon­

kowie większości w szceególności co do po^ia- 

d?nia i nabywania nieruchomości.

Powyższe zasady nie mogą w żadnym ra­

zie naruszać obowiązku bezwzględnej lojalności 

szłonkclw mniejszości w stosunku do peństwa 

którego są obywatelami.

Powyższe zasady ustalone zostały w dąże­

niu do zapewnienia mniejszości słusznych wa­

runków bytu i harmonijnego współżycia z wię­

kszością narodową, co przyczyni się do roz­
woju i zacieśnienia przyjaznych stosunków są­

siedzkich między Polską u Niem®ami.

Kraj, gdzie pohańbiono ludzkość...
Jeszcze jeden, który uciekl z Z. S. R R.

— kraju rozczarowań.

Po francuskich książkach Gide‘a i Celine‘a 

ukazała się obecnie na rynku amerykańskim, 

wydana przez znaną firmę Harcourt Brace and 

Co, w Nowym  Jorku, książka Eugenjiższa Lyons, 

będąca wyrazem jeszcze jednego rozczarowania 

na tle eksperymentu sowieckiego.

Książka ta p. t. „Na posterunku w ut'Opji“ 

(„Assigment in utopia“ ) napisana została przez 

człowieka, który przez kilka lat był moskiew ­

skim korespondentem jednej z wielkich amery­
kańskich agencyj informacyjnych. Lyons poje­

chał do M oskwy, jako sympatyk komunizmu, 

aczkolwiek do partji nie należał. W yjechał 

stamtąd zupełnie zawiedziony w swych Ra­

dziejach.

Z wielkim spoktojem i prziedmiotowością 

zdaje on w książce swej sprawę ze swego roz­
czarowania. Nędza mas, zupełne ignorowanie  

cienpień ludzkich przez sfery rządzące, krwa­

wy teror i bezlilostiy despotyzm — oto zasad­

nicze cechy tego, co w Rosji stwierdził na pod­

stawie sumiennego, nieuprzedzonego badania 
stosunków. Głód, jakiś nieopisany strach wszy­

stkich przed nieznanem niebezpieczeństwem, 

okrucieństwo, nie mające sobie równego w  
dziejach ludzkości i wreszcie owo praktyczne 

zastosowanie komuftizmu, które chłe-p rosyjski 

nie tylko uitfaźa, ale i odczuwa na własnej 

skórze, jako powrót do pańszczyzny, zniesionej 
przed 70 laty przez Aleksandra II — oto resu­

me trzyletnich obserwacyj i przeżyć Lyonsa.

Opuścił on Rosję pod wrażeniem okropne­

go zdzidzenia, zupełnego zaniku wszelkiej ety­

ki i podeptania wszelkiej wolności. „Niema tam  

— pisze autor „posterunku w utopji“ — ani 

ludzkości, ani intelektualnej uczciwości ani 

szacunku dla życia“ .

Złóż ofiarę na F. O. N.

10 dni czekała Dania na polski 

okręt
wstrzymując pogrzeb inspektora swej floty.

GDYNIA. O żywej przyjaźni polsko-duń- 

skiej świadczą m. in. dwa fakty z ostatnich  

dni, Jednym z nich było przyjęcie, z jakiem  
spotkał się prezes korporacji kupieckiej z Po- 

ziiania p. Kałamajski, który w stolicy Danji 

wygłosił odczyt o Gdyhi, a który to odczyt był 
powodem entuzjastycznych artykułów prasy 

duńskiej na temat przyjaźni obu narodów.

Ostatnio Kopenhaga była miejscem nowej 

manifestacji na cześć Polski, a to z okazji po­

grzebu wielkiego przyjaciela Polski, inspektora 

duńskiej floty handlowej kpt. Larsena.

Kpt. Larsen, krewny zmarłego króla Danii 

Ohrystjana IV, żył w wielkiej przyjaźni z obec­

nym komendantem pofekiego transatlantyku  

,,Batory“ , kpt. Borkowskim. Od niego dowie­

dział się o Polsce, o jej przeszłości i o pracy, 

podjętej przez odrodzone państwo na morzu. 

Gdy ostatnio kpt. Larsen zmarł, wyraził przed 

zgonem życzenie, aby w pogrzebie jego brał 

udteiał kpt. Borkowski. Ponieważ w chwili zgo­

nu duńskiego oficera statek „Batory“ był 
u wybrzeża Ameryki, pogrzeb kpt. Larsena 

wstrzymano do czasu przybycia statku „Bato- 
ry“ do Kopenhagi. Petne 10 dni czekano w  

Kopenhadze na polski okręt, po uprzednim za­

balsamowaniu zwłok starego wilka morskiego.

Pogrzeb odbył się przy uroczystym udzia­

le przedstawicieli marynarki polskiej z kpt. 

Borkowskim na czele. Uczestniczyły w nim  

wielkie tłumy publiczności oraz członkowie ro­
dziny królewskiej.

2 nieudałe zamachy na Stalina.

Prezydent repub. Abchazji na czele spiskowców.
M OSKW A. W autonomicznej republice 

ąjjchaskiej na Kaukazie wykryto wielką orga­

nizację „szpiegowsko-terrorystyczną“ , na której 
caele stał sam prezydent republiki, Łakoba.

W skład organizacji wchodził również lu­

dowy komisarz rolnictwa, Czauiiuaz.

Ogółem aresztowano 13 osób.

Organizacja ta — jak głosi akt oskarżenia 
— dążyła do obalenia władzy sowieckiej i przy­

wrócenia ustroju kapitalistycznego, do oderwa­

nia Abchazji od Z S.R.R. w drodze zbrojnego  
powstania i poddania jej ptod protektorat jedne­

go z państw kapitalistycanych.

Przywódca organizacji, Łakoba, pozostawał 
w kontakcie z Trockim, oraz nacjonalistami 

gruzińskimi. Działalność organizacji datuje się 
od roku 1923.

Organizacja ta w lecie 1933, podczas poby­
tu StaUna w Gagri, dokonała na niego zamachu 

pod kierownictwem szefa archaskiego G. P. U., 

M ikiaładze i jego zastępcy, AmpaTa.

Zamach przeprowadzono w ten sposób, źe 

ostrzelano kuter, którym) jechał Stalin, lecz 

wskutek zbyt wielkiej odległości, zamach nie 
udał się.

W r. 1935 przygotowane drugi zamach na 

Stalifia i na Berie, sekretarza centralnego ko­

mitetu, lecz zamachu tego nie zdołano przepro­
wadzić.

W szyscy aresztowani członkowie organi­
zacji przyznali się na śledztwie pierwiastkowym  

do wszystkich zarzucanych im przestępstw.

Naczelnik poczty aresztowany 
po kilku dniach urzędowania

NOW Y SĄCZ. Nowomiartowany nadżelnik  
urzędu pocztowego w Łodygowicach Feljks La­

chowicz, został po kilku dniach urzędowania 
zawieszony w pracy, gdyż rewizja, wykazała 
braki kasowe na 640 zł.

Z polecenia prokuratora osadzono Lacho­
wicza w areszcze prewencyjnym.



G Ł O S L U B A W S K I

„Hiszpański Lenin"
p r z e z  a g e n tó w

W A L E N C J A . A g e n c i r z ą d u  w a le n c k ie g o

a r e s z to w a l i L a r g o  C a b a l l e r o  w  c h w i l i , g d y  w  

c z w a r te k  a a m ie r a a ł w y je c h a ć  a u t e m  z  W a le n ­

c j i d o  B a r c e lo n y . C a b a l le r o z a p r o te s to w a ł  

g w a ł to w n ie , p o w o łu j ą c s i ę  p r z y  t y m  n a  s w ą  

„ n i e ty k a ln o ś ć  p o s e ls k ą " .

W  k o ń O u d z i ę k i p o ś r e d n i c tw u „ k o le g i "  

M a r t in e z a  B a r r io  z o s t a ł C a b a l l e r o t y m c z a s o w o  

z w o ln io n y .

W ś r ó d  z w o le n n ik ó w  L a r g o  C a b a l le r o  p a n u ­

j e  w ie lk i e  w z b u d z e n i e  z  p o w o d u  t e g o  i n c y d e n ^  

t u , k tó r y  u w a ż a  s i ę  z a  p o c z ą t e k b e z p o ś ie d n i e j  

a k c j i r z ą d u  w a le n c k i e g o  p r z e c iw  o p o z y c y jn e m u  

p r z y w ó d c y .

M a r t in e z  B a r r io o ś w ia d c z y ł , ż e C a b a l le r o  

z o s t a ł a r e s z to w a n y  t y lk o  d la te g o ,  p o n ie w a ż  „ n i e  

m ia ł p a p i e r ó w  w  p o r z ą d k u " —  O ś w ia d c z e n i a  

t o  u c h o d z i z a  w y b ie g , c e l e m  u s p o k o je n i a o p o ­

z y c jo n is tó w . W  c z e r w o n y m  o b o z i e  p a n u je  n a ­

s t r ó j b a r d z o  p o d n ie c o n y , z w ła s z c z a , ż e n a c is k  

g e n . F r a n c o  w z m a g a  s - i ę .

Zapowiedź nowej ofensywy powstańców.

M A D R Y T . M in i s te r w o jn y  o g ło s i ł k o m u n i ­

k a t , d o n o s z ą c y , ż e  1 2 s a m o lo tó w  t r z y m o to r o -  

w y c h  b o m b a r d o w a ło B a r b a s t r o , p o c i ą g a ją c  z a  

s o b ą  6 0  o f i a r .

B a r b a s t r o  p o ło ż o n e  j e s t w  A r a jo n ie  p o m ię ­

d z y  H u e s c a  a  L e r id a  i s t a n o w i w a ż n y w ę z e ł  

k o le jo w y . K o ła  w o js k o w e  s ą d ^ ą , i ż  b o m b a r d o ­

w a n ie  L e r id y  i B a r b a s tr o  z a p o w ia d a  o f e n s y w ę  

p o w s ta ń c ó w  w  t y m  r e jo n i e .

Ostrzeliwanie statku francuskiego.

P A R Y Ż . A g e n c ja  H a v a s a d o n o s i z  B a r d e -  

l o n y , M e w  c z w a r t e k o  g o d z . 8 .3 0 r a n o  d w a  

w o d n o s a m o lo ty  p o w s ta ń c z e  u s i ło w a ły  o s t r z e l i ­

w a ć  s t a t e k  f r a n c u s k i „ L a  C o r s e “  w  c h w il i , g d y  

z n a jd o w a ł s i ę  o n  n a  w y s o k o ś c i p o r tu M a ta r o  

n a  p ó łn o c  o d  B a r c e lo n y .

B o m b y  w o d n o s a m o lo tó w  n ie  d o s ię g ły  s t a t ­

k u  i , ,L a  C o r s e " , e s k o r to w a n y  p r z e z t o r p e d o ­

w ie c  f r a n c u s k i „ S u f f r e n " , u d a ł s i ę w  d a l s z ą  

d r o g ę .

Gen. Franco uzyska prawa strony wojującej.
L O N D Y N . W  p o n ie d z i a ł e k  z a p y t a  w  l a b i e  

G m in  j e d e n  «  p o s k łó w  m in . E d e n a , c z y  w k r ó tc e  

n a s t ą p i u z n a n i e  d e  j u r e  r z ą d u  g e n . F r a n c o .

N ie  j e s t j u ź  d z i s i a j t a j e m n ic ą w  L o n d y n ie ,  

ż e  t r w a j ą c e  o d  d łu ż s k e g o  d z a s u r o z m o w y  m ię ­

d z y  r z ą d e m  a n g i e l s k im  i g e n . F r a n c o  n a  t e m a t  

s łu ż b y  k o n s u l a r n e j a n g i e l s k ie j  z o s ta r f y  j u ż  u k o ń ­

c z o n e . I t a k  n p . b r y ty j s k i r a d c a  h a n d lo w y  m a  

n ie b a w e m  w y je c h a ć  d o  S a la m a n k i , a  w  i n n y c h  

m ia s t a c h  m a ją  b y ć  s tw o r z o n e  a n g i e l s k ie  a j e n c je  

k o n s u l a r n e .

R z ą d  g e n . F r a n c o  w y r a ż a  ż y w e z a d o w o le ­

n ie  z  t e ^ o  o b r o tu  s p r a w y . Z a p o w ie d ź ę z ą d u  

a n g i e l s k i e g o  ś w ia d c z y n a j l e p i e j o z m ia n i e  w  

s p o s o b ie  m y ś le n i a  L o n d y f iu , o r a z , ż e W ie lk a  

B r y ta n ia n ie z a m ie r z a z a n i e d b y w a ć s w o ic h  

i n t e r e s ó w  w  H is z p a n i i .

N a  c z w a r tk o w y m  p o s ie d z e n iu p e łn e g o  k o ­

m i te tu  n ie in t e r w e n c j i , n a  k tó r e m  P o l s k ę r e p r e ­

W a lk a  o  m i l io n y .
C . d .  P o w ie ś ć  5 5

( P r z e k ła d  z  f r a n c u s k i e g o . )

—  I o n i j e c h a l i d o  P a r y ż a .

—  T a k  p a n i e , z  p a k u n k a m i .

—  C z y  p r z y b y w s z y  d o  P a s y ż a , n ie t r o s z c ż y -  

łeś się j u ż  o  n ic h  ?

—  P o s z e d ł e m  d o  t e g o  w a g o n u , c h c ą c  p o -  

m ó d z  t e j p a n i p r z y  w y s ia d a n iu , l e c z  j u ż  w  n im  

n ik o g o  n ie  z a s t a łe m .

—  C z y o n i n ie w y s i e d l i j u ż g d z i e n a  

d r o d z e  ?

—  N ie  p a n i e , b y łe m  n a  i k a ż d e j s t a c j i n a  

p e r o n i e , a  ż e  n ie  b y ło  w ie lu  p o d r ó ż n y c h , b y ł ­

b y m  z a p e w n e  s p o s t r z e g ł s łu ż ą c e g o , n io s ą c e g o  

t ę  p a n i ą  n a  r ę k u .

—  W id z is z  p a n , ż e  s i ę  d o m y s ły  m o je  s p r a ­

w d z a ją  —  z a w o ła ł P a w e ł . C z y  n ie m o ż n e b y  

s i ę  d o w ie d z ie ć , w  k tó r y m  w a g o n ie s i e d z i e l i c i  

p o d r ó ż n i ?  m o ż e  t a m  z n a jd z i e m y  j a k ą  p o s z la k ę .

—  T o b y  b y ć  m o g ło , c z y  w ie s z  R in g a r d z ie  

n u m e r  t e g o  w a g o n u  ?

—  N ie  w ie m , a l e  m ie l i ś m y  t y lk o  d w a  w a ­

g o n y  p ie r w s z e j k la s y  p r z y  t y m  p o c i ą g u , a  w  

c o d z ie n n y m  s p r a w o z d a n iu  m u s z ą b y ć n u m e r a  

i c h  o z n a c z d n f e .

—  T o  p r a w d a .

—  C z y  p a n i n s p e k to r p o t r z e b u j e j e s z c z e  

c o  w ię c e j o d e m n ie  ?

—  N ie  d z i ę k u j ę  c i .

R in g a r d  s k ło n iw s z y  s i ę  w y s z e d ł z b iu r a .

X X X I I I .

I n s p e k to r  s z u k a ł w  p a p i e r a c h . O to  t u  s ą  

n u m e r a  r o z m a i ty c h  w a g o n ó w  w  n a s z y c h  p o c i ą ­

Caballero aresztowany 
r z ą d u  w a le n c k i e g o .

z e n tu j e a m b a s a d o r R a c z y ń s k i , p o w in n a b y ć  

j e d n o g ło ś n i e p r z y ję t a p r o p o z y c ja A n g l i i w  

s p r a w ie  w y s ła n ia  m ię d z y n a r o d o w e j k o m is j i d o  

H is z p a n i i .

N o w e  n ie s p o d z i a n k i z e s t r o n y  

N ie m c ó w .
P i s m a  d o n ó s z ą , ż e  d o k o ła z b l iż a j ą c e g o  s i ę  

p o s i e d z e n i a  R e ic h s t a g u  k r ą ż y  s z e r e g  p o g ło s e k ,  

w y w o łu j ą c  p o w a ż n e  z a n ie p o k o je n ie w  k o ła c h  

d y p lo m a ty c z n y c h  B e r l in a .

W  d z a s i e  t e g o  p o s ie d z e n i a  m a  b y ć  o g ło s z o ­

n a  u s t a w a  o  p r z e b u d o w ie  u s t r o ju  g o s p o d a r c z e ­

g o  R z e s z y , m o c ą  k tó r e j c a łe  ż y c ie g o s p o d a r ­

c z e m a b y ć u p a ń s tw o w io n e . T o p o s u n i ę c i e  

r z ą d u  R z e s z y  o m a w ia n e  j e s t w  k o ła c h d y p lo ­

m a ty c z n y c h  j a k o  m o b i l iz a c j a  g o s p o d a r c z ą  i z a ­

k o ń c z e n ie  p r z y g o to w a n ia T r z e c i e j R z e s z y d o  

w o jn y * .

D r u g ą  n ie s p o d z i a n k ą , k tó r a  s i ę g n i e  j u ż  p o ­

z a  g r a n i c e  R z e s z y , b ę d z i e d e k l a r a c ja s o l id a r ­

n o ś c i z  a u to n o m ic z n y m i d ą ż e n ia m i N ie m c ó w  w  

C z e c h o s ło w a c j i i z a p o w ie d ź  p o p a r c ia  m n ie j s z o ­

ś c i n ie n f le c k ie j w  C z e c h o s ło w a c j i , c a łą p o tę g ą  

p o s i a d a n y c h  ś r o d k ó w  i w p ły w ó w .

T r z e c i ą  w r e s z c i e  n ie s p o d z i a n k ą , k tó r a j a k  

tw ie r d z ą w  k o ła c h d y p lo m a ty c z n y c h , b ę d z i e  

s w e g o  r o d z a ju  z a m a c h e m  n a  i s tn i e j ą c y p o r z ą ­

d e k , m a  b y ć  d e k l a r a c j a , k tó r ą  o s o b i ś c i e  w y g ło ­

s i k a n c le r z  H i t l e r  w  s p r a w ie k o lo n i i . D e k la ­

r a c ja  t a , o p ie r a j ą c  s i ę  n a  w y w o d z ie p r a w n y m ,  

z n a n y m  j u ż  z  p r z e m ó w ie n i a  s z e f a  B a w a r i i g e n .  

v o n  E p p a , o g ło s i i s t n ie j ą c e  m a n d a ty j a k o  n ie ­

p r a w o m o c n e  i t y m  s a m y m  u tw ie r d z i , ż e  d a w n e  

k o lo n i e  n ie m ie c k i e s ą  n a d a l p r a w n ą  w ła s n o ś c i ą  

N ie m ie c .

D e k la r a c j a  H i t l e r a  w  s p r a w ie k o lo n i* m a  

z n a l e ź ć  p o p a r ą i e  R z y m u  w  t e j f o r m ie , ż e  w  p a ­

r ę  g o d ż in  p o  p o s i e d z e n iu  R e ic h s ta g u  M u s s o l in i  

O g ło s i s o l id a r n o ś ć W ło c h z e  s t a n o w is k i e m  

R z e s z y .

50 tysięcy urzędników utrzyma awans w r. 1938.
W A R S Z A W A . P r e z e s  R a d y  m in is t r ó w  z a -  

r z ą d a i ł  p r z y s tą p i e n i e  d o  p r a c  p r z y g o to w a w c z y c h  

n a d  p r z e p r o w a d z e n i e m  a w a n s ó w  f u n k c jo n a r ju -  

s z ó w  p a ń s tw o w y c h ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  d o k o n a n e  

n a  p o c z ą tk u  1 9 3 8  r o k u .

A w a n s e  o b e jm ą  u r z ę d n ik ó w  i n iż s z y c h  f u n - ' 

k c jo n a r ju s z ó w . s ę d z ió w  i p r o k u r a to r ó w  o f i c e r ó w  

i s z e r e g o w y c h  p o l i c j i p a ń s tw o w e j , s t r a ż y  g r a ­

n ic z n e j i f u n k c jo n a r ju s z ó w  s t r a ż y w ię z ie n n e j  

o r a z  p r a c o w n ik ó w ’p r z e d s i ę b io r s lw  p a ń s tw o w y c h .

P r z y  a w a n s a c h  b ę d ą  b r a n e  p o d  u w a g ę  i lo ś ć  

l a t s łu ż b y , k w a l i f ik a c je s łu ż b o w e o r a z  s t a r ­

s z e ń s tw o  u r z ę d n ik ó w .

Z a r z ą d z e n ie  p r e z e s a  R a d y  m in is t r ó w  p o le c a  

u w z g lę d n i e n ie p r z y a w a n s a c h w  n a js z e r s z e j  

m ie r z e  f u n k c jo n a r ju s z ó w  n iż s z y c h  g r u p  u p o s a ­

ż e n i a  o r a z  t y c h , k tó r z y  w  1 9 3 4  r . s t r a c i l i  p r z y  

z a s z e r e g o w a n iu  d o  n o w y c h g r u p u p o s a ż e n i a .

A w a n s e  t e  b ę d ą  p r a w ie  d w a  r a z y  l i c z n i e j ­

s z e , n iż  w  r o k u  u b ie g ły m  i e b e jm ą  o k o ło  5 0 .0 0 0  

p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

g a c h , —  r z e k ł w  k o ń c u . T e  d w a  w a g o n y  p ie r ­

w s z e j k la s y , m ia ły  n u m e r a  9 5 5  i 1 3 2 6 .

—  C z y  m o ź n a b y  j e  p r z e s z u k a ć  ?  —  z a p y ­

t a ł P a w e ł .

—  Z - a p e w n e , t o  j e s t  j e ż e l i n ie  s ą  j u ż  z n ó w  

w y s ła n e  w  d r o g ę . M o g ę  s i ę  z a r a z  d o w ie d z i e ć  

o  t e r n  ; p r z y te m  p r z y p o m in a  m i  s i ę  c o ś i e s z c z t e .  

C z y  R in g a r d  n ie  m ó w ił ż e  t e  d w ie  o s o b y  m ia ­

ł y  k u f r y ?

—  T a k  j e s t .

—  G d y b y  w ię c  w y s ia d ły  b y ły  w  P a r y ż u ,  

o  c z e m  w ą tp i ę , t o  b y ły b y  s i ę  z g ło s i ł y  p o  r f w ó j  

p a k u n e k .

—  C h o ć b y  n a w e t p o d  j a k im  b ą d ź  p o z o r e m  

b y ły  s i ę  «  i n n e j s t a c j i O d d a l i ł y , t o i c h k u f r y  

p r z y b y ły  t u t a j , i z o s t a ły  o d d a n i e  d o  e k s p e d y c j i  

i b y ć  m o ż e , i ż  s i ę  t a m  d o tą d  z n a jd u j ą . T o  n a s  

m o ż e  n a jp r ę d z e j  n a  j a k i  ś l a d  w p r o w a d z i ć . C h o d ź  

p a n  z e  m n ą  d o  e k s p e d y o j i !

G d y  t a m  p r z y b y l i , i n s p e k to r s p y t a ł s i ę  

o  c e d u łk i n a  p a k i e ty  z  d . 2 4  t e g o  m ie s i ą c a .

—  J e ż e e l i n ie  m a  c e d u łk i , —  r z e k ł , t o  m u ­

s i t u  b y tć  p a k u n e k . —  A  j e ż e l i  j e s t  c e d u łk a  ! —  

p r z e r w a ł m u  P a w e ł , t o  o d e b r a n o  k u f e r  p o  s p e ł ­

n io n e j z b r o d n i

—  O to  j e s t c e d u łk a  —  z a w o ła ł i n s p e k to r .

M ło d y  p r a w n ik  p r z y c is n ą ł r ę k ę  d o c z o ł a .  

C o  z a  p r z e b i e g l i n ie g o d z iw c y  I —  z a w o ła ł , j a k  

s Ł ę  o n i p o z o r n i e  u m ie j ą  z e  w s z y s tk i e m  u r z ą d z a ć !

N ie  m o ż n a  j u ż  b y ło  w ą tp ić , ż e  z a s z e d ł t u  

j a k i ś  w y s tę p e k  n ie g o d z iw y ; i n s p e k to r b y ł c o ­

r a z  b a r d z i e j p o m ię s z a n y .

—  C z y  p a n  w ie  k to  t e  r z e c z y  o b b ie r a ł ?  —  

z a p y ta ł p a k m is t r z a .

—  O  w ie m  b a r d z o  d o b r z e  p a n i e  i n s p e k to ­

r z e  i m a m  d o  t e g o  m o je  p o w o d y .

—  J a k i e  p o w o d y .

S z a n g h a j  

o to c z o n y  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w
Przygotowania do decydującego ataku

L O N D Y N . W  c z w a r t e k  o  ś w ic f i e  z a w r z a ł a  

z n ó w  w  d z ie ln i c y N a n ta o g w a ł to w n a b i tw a .  

W a lk i t o f c z ą  s i ę  w  p o b l i ż u  k o n c e s j i r n l ę d z y n a * -  

r o d o w te j , k tó r a  n ie u s t a n n ie  w s tr z ą s a n a  j e s t d e ­

t o n a c j a m i c i ę ż k ic h  p o c i s k ó w  a r ty l e r y j s k i c h  

i b o m b  l o tn i c z y c h .

W  p e w n e j c h w i l i a r ty le r i a  j a p o ń s k a  p o c z ę ­

ł a  s t r z e la ć  g r a n a t a m i d y m n y m i . D z ie ln ic a  N a n ­

t a o  z o s ta ł a  z a s łd n ię t a p r z e z s z tu c z n ą m g łę .  

P o d  j e j s ło n ą  o d d z i a ły  j a p o ń s k i e  p o d s u n ę ły  s i ę  

p o d s i ln i e u f o r ty f ik o w a n e p o z y c je c h iń s k ie  

i u d e ż y ły  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  n ie p r z y ja c ie l a .

Z a a ta k o w a n i z  n ie n a c k a  C h iń c z y c y  n ie  m o ­

g l i s t a w ić  s k u t e c z n e g o o p o r u . L in i e o b r o n n e  

w  N a n ta o  z o s t a ły  p r z e r w a n e . D o w ó d z tw o  c h iń ­

s k i e  z a r z ą d z i ł o e w a k u a c ję d z i e ln i c y N a n ta to ,  

b o w ie m  w o js k o m  c h iń s k im  g r o ź #  c a łk o w i t e  

o k r ą ż e n i e .

P o  z a j ę c iu  N a n ta o  k o n c e s ja m ię d z y n a r o d o ­

w a  o to c z o n a  j e s t j u ż  z  t r ą e c h  s t r o n  p r z e z w o j ­

s k ą  j a p o ń s k ie . J e ś l i j e s z c z e  z d o b y ta z o s ta n ie  

d z i e ln id a  P u tu n g , o k r ą ż e n i e  b ę d z ie c a łk o w it e .

M ię d z y  p r z e d s ta w ic i e la m i J a p o n i i i p a ń s tw  

c u d z o z ie m s k ic h  w S z a n g h a ju  o r a z  d o w ó d z tw e m  

c h iń s k im  t o c a ą  s i ę  r o k o w a n ia  w  s p r a w ie  k a p i ­

t u l a c j i S z a n g h a ju  w  z w ią z k u z z a m ie r z o n y m  

a t a k ie m  j a p o ń s k im  n a  P u tu n g .

W  d z i e ln i c a c h  P u t t in g  i  N a n ta o  z n a jd u j ą  s i ę  

o lb r z y m ie  m a g a ty n y c u d z o z ie m s k ie , f a b r y k i ,  

s to c z n i e  i p o r ty ,  k tó r y m  g r o z i  z n i s z c z e n i e . P r z e d ­

s t a w ic i e le  p a ń s tw  o b c y c h  u ^ y f e k a l i j u ż z g o d ę  

C h iń c z y k ó w  n a  o p u s a c z ę n i e  o b u  p r o w in c j i p o d  

w a r u n k ie m  ż e  b ę d ą  o n e  z n e u tr a l i z o w a n e .

J a p o n ia  j e d n a k  n a jp r a w d o p o d o b n ie j n ie  z g o ­

d z i s i ę  n a  n e u t r a l i z a c ję  t y c h  d z i e ln i c , d o m a g a ­

j ą c  s i ę  w y c o f a n ia }  z n ic h  w o js k  c h iń s k i c h  i o b ­

s a d z e n ia  p r z e z  j a p o ń s k i e . J e ż e l i t e n w a r u n e k  

n ie  z o s t a n ie  s p e łn io n y , w ó w c z a s J a p o ń c z y c y  

p o d e jm ą  a t a k  n a  P u tu n g , n ie  d b a ją c o s z k o d y  

j a k ie  p o n io s ą  k u p c y  i f a b r y k a n c i c u d z o z i e m s c y .

Olbrzymia afera przemytnicza 
Aresztowania w Warszawie i na prowincji

N a  t r o p m i l io n o w e j a f e r y p r z e m y tn ic z e j  

w p f ld ł a  p r z e d  k i lk o m a  d n ia m i K o m e n d a  S t r a ż y  

G r a n ic z n e j . P o d ję to  n a ty c h i a s t e n e r g i c z n e  d o ­

c h o d z e n i e i p r z e p r o w a d z o n o s z e r e g r e w iz j i  

i a r e s z to w a ń  n a  t e r e n i e  s to l i c y  i p r o w in c j i .

U ja w n io n a  a f e r a z a t a o o a s z e r o k ie k r ę g i .  

P o d c z a s r e w iz j i w  b iu r z e  j e d n e g o  z z a k ł a d ó w  

p r z e m y ło w y c h  n a t r a f io n o  n a  ś l a d  n a d u ż y ć  s k a r ­

b o w y c h , m a ją c y c h  b e z p o ś r e d n i z w ią z e k  z  a f e ­

r ą - p r z e m y tn i c z ą .

W  w y i i i k u  z e b r a n y c h  d o w o d ó w  d o k o n a n o  

w c z o r a j s e n s a c y jn e g o  a r e s z to w a n ia . Z  p o le c e ­

n ia  w ła d z  p r o k u r a to r s k ic h  z o s f a ł a r e s z to w a n y  

E d m u n d  K r z y ż a n o w s k i , p o d a j ą c y  s i ę  z a  e m e r y ­

t o w a n e g o  p u łk o w n ik r , W ła ś c ic i e l  w i l i w  P r u s z ­

k o w ie , o r a z  z n a n y  p r z e m y s ło w ie c  w a r s z a w s k i  

M ie c z y s ła w  P a w ło w k s i ( B a r s k a  8 . ) .

O b u  p o  p r z e s łu c h a n iu  p r z e z  s ę d z ie g o ś l e d ­

c z e g o  p r z e w ie z io n o  d z i ś  z  r a n a d o w ię z ie n i a  

C e ta t r a ln e g o  p r z y  u l i c y  D a n i ło w ic z o w s k ie j . D a l ­

s z e  d o c h o d z e n i e  t r w a . B l i ż s z e  s z c z e g ó ły  a f e r y  

z  u w a g i n a  d o b r o  ś l e d z tw a  t r z y m a n e  s ą  n a r a -  

e i e  w  t a je m n ic y .

—  B o  t e n  s a m  c z ło w it e k p r z y s z e d ł d z i e ń  

p o p r z e d n i p o  k u f e r , k tó r y  t a k t f ę  z  M a is o n  R o u ­

g e  b y ł n a d s z e d ł .

—  T e n  s a m  c z ło w ie k ,  k tó r y  R e n a tę  z n ę c i ł  

w  s w e  s i e c i ! e a w o ła ł P a w e ł . C z y m ó g łb y ś  

m i p a n  o p i s a ć  j a k  w y g lą d a ł  ?

—  N ie m ia ł n ic  u d e r z a ją c e g o  w  s w e j p o -  

w ie r ż c h n o ś c i .

—  W y g lą d a ł  j a k  k a m e r d y n e r ,  n ie p r a w d a ż ?

—  N ie  p a n i e , w y g lą d a ł r a c z e j c a  k o m is y -  

o n e r a . T W a r z  j e g o  m ia ła w y r a z n ie p r z y j e m n y  

i c h y t r y .

—  C z y  m ia ł o u d z o z ie m s k ą w y m o w ę  ?

— • T e g o n ie u w a iż a łe m , p o w ie d z ia ł t e ż  

t y lk o  k i lk a  s łó w  w  o g ó le .

—  Z  t e g o  o p i s u  n ic  w ie d z i e ć  n ie  m o ^ ę , —  

j ę k n ą ł r o z p a c z l iw ie  P a w e ł , —  p o p e łn io n o  z b r o ­

d n ię , t o  j e s t j a k  d z i e ń  j a s n e m , a  n ic  n ie  w s k a ­

z u j e  n a m  d r o g i k u  w y n a le z i e n iu  m o r d e r c ó w  !

—  K to  w ie , c z y  i c h  j e s z c z e  z n a jd z ie m y —  
o d p o w ie d z i a ł i n s p e k to r , c h o d ź  p a n  z e  m n ą .

U d a l i s i ę  z n ó w  d o i n n e g o b iu r a  i t u  i n ­

s p e k to r  s p y ta ł s i ę o d w a w a g o n y p ie r w s z e j  

k la s y , z  n u m e r a m i 9 5 5  i 1 3 2 6 .

N u m e r 9 5 5 j e s t n a p o d g ó r z u  p r z y  k o le i  

p o s ł a n y  d o  n a p r a w y , n r . 1 3 2 6  j e s t j u ż w p r z ę -  

ź o n y  d o  p o c i ą g u j a d ą c e g o  d o B a z e l l e s , w ię d  

j e s t j e s z c z e  n a  d w o r c u , —  o d p o w ie d z ia n o .

I n s p e k to r z P a w łe m  p o d z l i n a ty c h m ia s t  

d o  p o c i ą g u , s to ją c e g o j e s z c z e  n a s z y n a c h , w  

ś r o d k u  k tó r e g o  z n a jd o w a ł  s i ę  w a g o n  z  n u m e r e m  

1 3 2 6 . O b e j r z a n o  g o  s t a r a n n i e ,  l e c z  n ic  n ie  ś w ia d ­

c z y ło  o  t e m ,  a b y  t u  z b r o d n ia j a k a  z a j ś ć  m ia ła .

I n s p e k to r s k in ą ł n a  j e d n e g o  z  r o b o tn ik ó w  i  

k a z a ł s i ę  z a p r o w a d z i ć  d o  w a g o n u ,  m a ją c e g o  b y ć  

n a p r a w ia n y m . G d y  p r z y b y l i n a  p o d w ó r z e , i n ­

s p e k to r  r z e k ł : P o s z u k a j m i w a g o n u z n u m e ­

r e m  9 5 5 .  ( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i )
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Kronika.
Nowe Miasto, d n ia  8  l i s to p a d a  1 9 3 7  r .

P o n ie d z ia łe k  S e w e r a
W to r e k  T e o d o r a
Ś r o d a  A n d r z e ja

S ło ń c a : w e c h ó d  o  g o d z . 6 .2 9  z a c h ó d  o  g o d z . 1 5 .5 1

Z miąsta i powiatu.

, ,Ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i v
w Nowym Nieście Lubawskim.

W  p ią te k , d n ia  5  l i a to p a d a , w  s a l i R a d y  M ie js k ie j  
o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . B u r m is t r z a W a c h o ­
w ia k a  p o s ie d z e n ie p r z e d s ta w ic ie li w ła d z  i s p o łe c ta e ń ś tw a ,  
n a  k tó r y m  u s ta lo n o  n a s tę p u ją c y  p r o g r a m  d m . 1 1  l is to p a d a  :

Środa 10 listopada: O  g o d z .  1 9  c a p s t r z y k  z  u d z ia ­
łem o r g a n iz a c y j w .f . i p .w . o r a z  o r k ie s t r ą  Z .S .

Z b ió r k a  w  s z k o le  p o w s z e c h n e j o  g o d z . 1 8 .4 5 .

Czwartek 11 listopada: O  g o d z . 9 .3 0  z b ió r k a  o r ­
g a n iz a c y j i s to w a r z y s z e ń n a d z ie d z in o m  g im n a z ja ln y m ,  
s k ą d p o c h ó d  z o r k ie s tr ą  i p r z e d s ta w ic ie la m i w ła d z n a  
c z e le  n a  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le  p a r a f ia ln y m .

P o  n a b o ż e ń s tw ie w y m a rs z  p r z e d  S ta r o s tw c r , g d z ie  
n a s tą p i r a p o r t , p r z e m ó w ie n ie P a n a  S ta r o s ty  P o w ia to w e ­
g o  m g r . K o w a ls k ie g o , ś p ie w  c h ó r u „ H a r m o n ia ^ ś p ie w  
o g ó ln y  h y m n u  p a ń s tw o w e g o , p o  c z y m  d e f i la d a .

O  g o d z . 1 2 - te j w s p ó ln y o b ia d  w  lo k a lu  s z k o ły  p o ­
w s z e c h n e j d la  o d d z ia łó w  b io r ą c y c Ł  u d z ia ł w  p o c h o d z ie .

Na Fundusz Obrony Narodowej
a  m ia n o w ic ie  n a  z a k u p  c ię ż k ic h  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h ,  
k tó r e  p o w ia t lu b a w s k i z a m ie r z a o f ia r o w a ć  w o js k u , z ło ­
ż y l i w  d a ls z y m  c ią g u :

K a to lic k ie  S to w a r z y s z e n ie  L u d o w e  w  m ie js c u  5 .—  z ł  
Z a p o w y ż s z ą  o f ia r ę  s k ła d a m  n in ie js z y m  s e r d e c c n e  

p o d z ię k o w a n ie  w  im ie n iu M ie js k ie g o K c tn i te tu  O b y w a ­
t e ls k ie g o  F .O .N .

( — ) W a c h o w ia k , b u r m is t r z  
P r z e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu .

Udała impreza „Harmonii*1.
Nowe Miasto. W  d n iu  w c z o r a js z y m  o d b y ł s ię  o d  

d a w n a  p r z e z  m iło ś n ik ó w  m u z y k i ś p ie w a n e j o c z e k iw a n y  
k o n c e r t T o w . Ś p ie w . „ H a r m o n ia * * , z u d e ia łe m  z e s p o łu  
s y m f o n ic z n e g o  o r k ie s t ry  w o js k o w e j p u łk u b r o d n ic k ie g o . 
S z c z e g ó ło w ą  r e c e n z ję  z k o n c e r tu  z a m ie ś c im y w  n u m e r z e  
n a s tę p n y m , d z is ia j o g r a n ic z y m y  s ię j e d y n ie d o s tw ie r ­
d z e n ia , i ż k o n c e r t w y p a d ł im p o n u ją c o i s p o tk a ł s ię  
z  n ie z w y k le  g o r ą c y m  p r z y ję c ie m  i u z n a n ie m  z e s t r o n y  
d o b o r o w g j p u b l ic z n o ś c i , w y p e łn ia ją c e j s a lę  p o  b r z e g i .

P o  k o n c e rc ie  o d b y ła s ię z a b a w a t a n e c z p a . P r z y  
d ź w ię k a c h  z e s p o łu  j a z z o w e g o  t e jż e o r k ie s t r y w o js k o w e j  
b a w io n o  s ię  o c h o c z o  d o  p ó ź n y c h  g o d z in  n o c y .

Opera „Halka11.
J a k  s ię  d o W ia d m je m y , z je ż d ż a  d o  n a s z y c h  m ia s t p o  

d łu ż s z e j p r z e r w ie  z e s p ó ł a r ty s tó w  O p e r y  i O p e r e tk i z  P o ­
z n a n ia  p o d  d y r e k c ją  Z y g m u n ta W o jc ie c h o w s k ie g o i d a  
n a s tę p u ją c e  p r z e d s ta w ie n ia :

Lubawa w  p ią te k , d n ia 1 2 b m . „ H o te l p o d  O r łe m “  
p r z e d s p r z e d a ż b i le tó w  w  k s ię g a r n i p . J a n k o w s k ie g o ,  
Nowe Miasto w  c z w a r te k , U - g o  b m . „ H o te l C e n tra ln y ‘\  
p r z e d s p r z e d a ż  b i le tó w !  w  k s ię g . „ D r w ę c a * * o  g o d z . 2 0 .1 5  
( 8 .1 5  w ie c z .) n ie ś m ie r te ln e  a r c y d z ie ło m u z y c z n e S t . M o ­
n iu s z k i , o p e r ę  w  4  a k ta c h , p t . „ H a lk a * * .

D z iś  „ H a lk a * *  j e s t n a u s ta c h w s z y s tk ic h . T o  t e ż  
D y r e k c ja  T e a t r u  n ie  s z c z ę d z i ła  t r u d ó w  i m o z o łó w  o r a z  
k o s z tó w  n a  w y s ta w ie n ie  t e g o  d z ie ła .

O b s a d a  p o s z c z e g ó ln y c h p a r t i i j e s t d o s k o n a ła . W  
p r z e d s ta w ie n iu  b ie r z e  t e ż u d z ia ł c h ó r m ie s z a n y , b a le t ,  
o d ta ń c z y : P o io n e z a  i M a z u r a  i t a ń c e  g ó r a ls k ie , o r k ie s tr a  
s y m f o n ic z n a  z e  w s p ó łu d f c ia łe m  o r k ie s t r y w o js k o w e j p o d  
o s o b is ty m - k ie r o w n ic tw e m  d y r . Z . W o jc ie c h o w s k ie g o .

Podziękowanie.
Nowe Miasto. W s z y s tk im  s z la c h e tn y m  d o b r o d z ie ­

jo m  z a  o f ia r y z ło ż o n e  z  r a c j i „ T y g o d n ia M iło s ie r d z ia * *  
s k ła d a m y  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć * * . R ó w n o c i fe ś n ie  p r o s im y  
o  o d z ie ż  i b ie l iz n ę  p r z e n o s z o n ą , k tó r a  o d p o w ie d n io  p iE e -  
r o b io n a  lu b  w y r e p e r o w a n a , s ta n o w ić  b ę d z ie d la  n ie je d ­
n e g o  u b o g ie g o  t a k  p o t r z e b n e  o k r y c ie . P r z y s y ła ć  t a k o w ą  
m o ż n a d o  O c h r o n k i . B o n y ż e b r a c z e  2 , 5  i 1 0 g r o s z o w e  
n a b y w a ć  m o ż n a  u  p . J e n tk ie w ie ż o w e j , R y n e k .

S to w . P a ń  M ił. ś w . W in e , a  P a u lo .

Baczność Sokoli!
Nowe Miasto. Z e b r a n ie  m ie s ię c z n e T o w . G im n .  

„ S o k ó ł* *  w  N o w y m  M ie ś c ie L u b . e d b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k  
d n ia  9  l is to p a d a  1 9 3 7  r . o  g o d z . 1 9 - te j .  ( 7  w ie c z .) w  s a lc e  
p a r a f ia ln e j p r z y  u l ic y  K o ś c ie ln e j .

P r z y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  j e s t k o n ie c z n e  
i o b o w ią z k o w e . Z a r a ą d .

Odezwa
R o d a c y !

D n ia  1 1 . l is to p a d a  1 9 1 9  r . n a  f r o n c ie f r a n ­
c u s k im  z a g r a ły  t r ą b k i , a b y  o w ie ś c ić w o js k o m  
i ś w ia tu , ż e  w o jn a s ię s k o ń c z y ła i n a d s z e d ł  
p r z e z  w s z y s tk ic h u p r a g n io n y p o k ó j . T o t e ż  
c h w i la  t a  j e s t p o  d z iś p a m ię tn ą i u r o c z y ś c ie  
o b c h o d z o n ą w  w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  k o a l ic y j ­
n y c h . J e ż e l i in n e  p f e ń s tw a , a z w ła s z c z a w ie l­
k ie  m o c a rs tw a  j a k  F r a n c ja  i A n g lia  d z ie ń t e n  
u w a ż a ją  z a d z ie ń u r o c z y s ty , p a ń s tw a , k tó r e  
p r z e d  w o jn ą  ju ż  b y ły  m o c a r s tw a m i s i ln y m i, to  
ty m b a r t iz f e j u r o c z y s ty m  w in ie n b y ć  d z ie ń  t e n  

d la  p o ls k i .
W  d n iu  1 1 . l is to p a d a  1 9 1 8  r . b o w ie m  z a ja ś ­

n ia ło  d la  P o ls k i p o  p ó ł to r a  w ie k o w e j n ie w o l i ,  
s ło ń c e  w o ln o ś c i i o d  d n ia  t e g o  d a tu je  n ię p o d le -  
^ o ś ć  n a s z e j O jo z y z n y .

N ie c h a j w ię c  d z ie ń  t e n , k tó r y  u s ta w o w o  f h a  
b y ć  o d tą d  d n ie m  w o ln y m  o d w s z e lk ie j p r a c y ,  
b ę d z ie  n a m  d n ie m  r a d o ś c i .

N iż e j p o d p is a n y  k o m ite t p r o s i w s z y s tk ie  
o r g a n iz a c je  s p o łe c z n e  o r a z c a łe O b y w a te ls tw o  
n a s z e g o  m ia s ta  i o k o l ic y  o  w z ię c ie u d z ia łu  W  

ty m  D n iu  N ie p o d le g ło ś c i .
W  c z a s ie ty c h  u r o c z y s to ś c i , z łą c z o n y c h  z  

n ie p o d le g ło ś c ią , p r o s im y S z a n . O b y w a te ls w o  
o r a z  U r z ę d y  P a ń s tw o w e  i S a m o r z ą d o w e  o  u d e -  
k o r o w a n ię  d o m ó w  c h o r ą g w ia m i i o k ie n w y s ta ­

w n y c h  e m b le m s ta m i < i ,a r o d o ^ y m i , a w  c z a s ie ,  
c a p s t r z y k u  o  i lu m in o w a n ie  o k ie n .

K o m ite t w y k o n a w c z y .
S ta n is ła w  W o ls k i, p r z e w o d n ic z ą c y . B o le s ła w  
K ło s o w s k i, D r . L e o n  B r a s s e , J a n  D ą b r o w s k i ,  

A u g u s t M a lis z e w s k i.

P R O G R A M :
W  ś r o d ę  d n ia  1 0 . b m . g o d z . 1 '8 - ta : c a p s t r z y k .  

Z b ió r k a  w s z y s tk ic h  T o w a rz y s tw  n a  d z ie d z iń c u  g im n a z ja l ­
n y m  b e z  s z ta n d a ró w . P o c h ó d  p ó jd z ie  u l ic a m i : G d a ń s k a ,  
K u p n e r a , J a g ie llo ń s k a , P r z y g r ó d e k , Z a m k o w a , G r u n w a l­
d z k a , w  k o ło  k o ś c io ła  ś w . B a r b a r y , G r u n w a ld z k a ,R y n e k ,  
W a r s z a w s k a , Z a tr z y m a n ie  p o c h o d u  p r z e d R a tu s z e m , r a ­
p o r t i o d ś p ie w a n ie  R o ty , p o  c z y m  p o w r ó t n a  d z ie d z in ie c  
g im n a z ja ln y

Dnia 11. listopada 1937 r G o d z .8 - m a : Z b ió r k a  
g r e m ia ln a  w s z y s tk ic h  T o w a r z y s tw  i O r g a n iz a c y j z s z ta n ­
d a r a m i n a  d z ie d z iń c u g im n a z ja ln y m . W y m a r s z  d o  k o ś ­
c io ła . G o d z . 8 ,3 0 : u r o o z y s te  n a b o ż e ń s tw o . P o n a b o ż e ń ­
s tw ie  z b ió r k a  n a  P r z y g r ó d k u , n a s tę p n ie  d e f ila d a  n a  R y n ­
k u , r o z w ią z a n ie p o c h o d u n a d z ie d z iń c u g im n a z ja ln y m .  
G o d z . 1 1 ,3 0 : P o r a n e k  u r o c z y s ty  w  G im n a z ju m  m ie js k im .  
G o d z . 2 0 - ta . - W ie c z o r n ic a N ie p o d le g ło ś c io w a , u r z ą d z o n a  
p r z e z  Z w ią z te k  W e te r a n ó w  p o w s ta ń  n a r o d o w y c h .

O  l ic z n y  u d z ia ł S z a .  O b y w a te ls tw a  m ia s ta  i o k o l ic y  
w  p o r a n k u  i w ie c z o r n ic y  im ie n ie m  D y r e k c j i G im n a z ju m  
i K o ła  Z w . W e te ra n ó w  P o w s ta ń  N a r o d o w y c h  p r o s i K o ­
m ite t w y k o n a » w c z y .

Z dalszych stron.

Skazany na śmierć za morderstwo rabunkowe.
Toruń. W  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w T o r u n iu  

p o d p r z e w o d n ic tw e m  w ie e p r e z e s a S . O . d r .  
K r u p k i to c z y ł s ię  p r o c e s  p r z e c iw k o  3 2 - le tn ie m u  
S ta n is ła w o w i B r y ls k ie m u  r o b o tn ik o w i r o ln e m u ,  
k tó r y  w  n o c y  z  d n ia  1 4  ń a  1 5 s ie r p n ia  r b . w e  
w s i K s ią ż k i p o w . w ą b r z e s k ie g o  d o k o n a ł  s t r a s z ­
n e j z b r o d n i n a  o s o b ie  R o b e r ta S z e l le r a  m ie s z ­
k a ń c a  t a m te js z e j w io s k i.

B r y ls k i w y w a b iw s z y  S z e l le r a  z d o m u z a ­
m o r d o w a ł g o  k i lk o m a  u d e r z e n ia m i ż e la z n e j p a ł ­
k i w g ło w ę , a n a s tę p n ie o d d ią ł m u g ło w ę  
i w r z u c i ł d o  p o b li s k ie g o  b a g n a .

B r y ls k i p r z y z n a ł s ię d o  w in y . P r z e w ó d  
s ą d o w y  w y k a z a ł , ż e B r y ls k i d o k o n a ł z b r o d n i  
w  c e la c h  r a b u n k o w y c h .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p r o k u r a to r a  G r o n ie c k ie g o  
S ą d  o g ło s i ł w y r o k , m o c ą k tó re g o B r y ls tó i z o ­
s ta ł s k a z a n y  n a  k a r ę  ś m ie r c i z p o z b a w ie n ie m  
p r a w  o b y w a te ls k ic h  i h o n o r o w y c h n a z a w s z e .

Rzucił się pod pociąg.
Chojnice. W  d n iu  4  b m . n « i o d c in k u  k o ­

l e jo w y m  K a m ie ń  P o m o r s k i— S ę p ó ln o  p r z e je c h a ­
n y z o s ta ł p r z e z p o c ią g o s o b o w y z d ą ż a ją c y  
z  C h o jn ic  d o  N a k ła  r o ln ik F r y d e r y k  P r o c h o w -  
s f c i , w ła ś c ic ie l g o s p o ( |a r s tw a  r o ln e g o  w  K a m ie ­
n iu . P r o c h o w s k i w z a m ia rz e s a m o b ó jc z y m  
r f e u c f ł s ię  p o d  p ę d z ą c y  p o c ią g ,  k tó r y  z m ia ż d ż y ł  
m u  p r a w ą  n o g ę  i l e w e  r a m ię . W  s ta n ie  b a r ­
d z o  p o w a ż n y m  o d s ta w io n o g o d o s z p i ta la w  
C h o jn ic a c h , g d z ie d o k o n a n o a m p u ta c ji n o g i  
i r ę k i . P r z y c z y n ą  r o z p a c z l iw e g o k r o k u b y ły  
n ie s n a s k i r o d z in n e .

Dwu konduktorów zabitych przez złodziei 
kolejowych.

Bydgoszcz. S łu ż b a  k o n d u k to r s k a n a p o ­
c ią g a c h  w ę g lo w y c h  s ta je  s ię  c o r a z  b a r d z ie j n ie ­
b e z p ie c z n ą .

C o d z ie n n ie n ie m a l d o c h o d z ą  w ie ś c i o  m a ­
s o w y c h ' k r a d z ie ż ą c h  w ę g la  z p o c ią g u o n a p a ­
d a c h  i a ta k o w a n iu  s łu ż b y  k o le jb w e j.

N ie d a w n o  p o c ią g  p r z y b y ły d o B y d g o s z ­
c z y , p r z y w ió z ł z a s ty g łe  z w ło k i k o le ja rz a  z  T a r ­
n o w s k ic h  G ó r . W  z a c iś n ię te j p ię ś c i t r z y m a ł  
o j  b r y łę  w ę g la . W id o c z p ie o b r z u c a ł w ę g le m  
w d z ie r a ją c y c h  s ię n a w a g o n y z ło d z ie jó w . C i  
z a ś u ż y l i b r o n i p a ln e j, z a b i ja ją c  g o  n a  m ie js c u .

O n e g d a j w  n o c y  z d a r z y ł s ię  z n ó w  p o d o b n y  
w y p a d e k . 4 7 - le tn i A lo iz y  P a w ło w s k i i B y d ­
g o s z c z y , z o s ta ł z a s t r z e lo n y  p r z e z  w ę g lo te r a d ó w , 
k tó r z y  n a p a d l i n a  p o c ią g to w a r o w y n f r . 1 4 9 9  
z d ą ż a i ją c y  z  B y d g o s z c z y  d o  G d y n i .

Z w ło k i P a w ło w s k ie g o  z n a le z io n o  n a  to r z e  
k o le jo w y m .

T r a g ic z n ie  z m a r ły  k o le ja r z  o s ie ro c i ł d w o je  
d z ie c i : T e o d o r a 1 4  ł a t i R o m a n s  8  l a t . O s ie r o ­
c o n y m  d z ie c io m  p r z e d  r o k ie m , r ó w n ie ż  4  l i s to ­
p a d a  u m a r ła  m a tk a .

Krwawy atak szaleństwa.
Obłąkany siewc samordowal troje dzieci.

Mińsk Msz. W  a ta k u s z a łu z a m o r d o w a ł 
s ie k ie r ą  t r o je  d z ie c i a  n a s tę p n ie  t a r g n ą ł  s ię  n a  
ż y c ie  s z e w c J ó z e f S e n te ta s w M r o z a c h p o d  
M iń s k ie m  M a z o w ie c k im .

S e n k ta s o d  p e w n e g o  c z a s u z d r a d z a ł o b ja ­
w y  c h o r o b y  u m y s ło w e j . W c z o r a j g d y w  m ie ­
s z k a n iu  p r z e b y w a ły  ty lk o  j e g o d z ie c i : 8 - l .e tn i  
R y s z a r d , 6 - le tn i Z y g m u n t i 4 - le tn ia Z o f ia ,  
s z e w c  z a m lf r n ą ł d r z w i n a  k lu c z  i p o r w a ł  s ie k ie r ę .

N a jm ło d s z e d z ie c k o  p a d |o  w k a łu ż y k r w i  
z g ło w ą , r o z p la ta n ą  u d e r z e n ie m  to p o r a .

R o z p o c z ę ła s ię  s t r a s z l iw a  g o n i tw a  z a s ta r ­
s z y m i c h ło p c a m i. I c h  r ó w n ie ż  d o s ię g ły ś m ie r ­
t e ln e  c io s y .

N a  p r z e r a ź liw e  k r a y k i m o r d o w a n y c h n a d ­
b ie g l i s ą s ie d z i . W y w a ż y li d r z w i . N a  p o d ło d z e  
z a la n e j k r w ią , o b o k  t r u p ó w  t r o jg a d z ie c i, u j ­
r z e li S e n k th s a , k tó r y p o d e r ż n ą ł a o b f e g a r d ło  
b r z y tw ą i w p r z y s tę p ie s z a le ń s tw a o d r ą b a ł  
s ie k ie r ą  l e w ą  r ę k ę .

K o r ia ją c e g o  s z a le ń c a  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ­
t a la  p o w ia to w e g o  w  M iń s k u M a z o w ie c k im .

A p e l d o  r o ln ik ó w
o ajtej; na rzecz Pomocy zimowe).

W A R S Z A W A . W e c z w a r te k d n ia 4  b m .  
o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  s e k c j i r o ln ic z e j o g ó ln o ­
p o ls k ie g o  k o m ite tu  z im o w e j  p o m o c y  b e z r o b o tn y m .

S e k c ja  u c h w a li ła  z w r ó c ić  s ię  d o  o g ó łu  r o l ­
n ik ó w  z a p e le m  o  j a k  n a js z y b s z e d o k o ń c z e n ie  
z b ió r k i z ie m n ia k ó w , k tó r a  i e * s t ju ż  w  to k u  n a  
t e re n ie  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw . J a k o o r ie n ta ­
c y jn e  n o r m y  w  z a k re s ie t e j z b ió r k i p r z y ję to  
n o r m y  z e s z ło r o c z n e . Z o s ta ły  p o n a d to u c h w a ­

lo n e  n o r m y  ś w ia d c z e ń  w  z b o ż u  i d r z e w ie  o p £ -  
ło w e m . P r z y ję to  z a s a d ę , ż e w  r a z ie t r u d n o ś c i  
w  u is z c z e n iu  ś w ia d c z e ń  w  n a tu r a l ja c h  o b o w ią -  
s y w a ć  b ę d z ie  o d p o w ie d n ia o f ia r a p ie n ię ż n a .

N ie z a le ż n ie  o d  z b ió r k i z ie m io p ło d ó w  w c ią ­
g n ię te  z o s ta ły  d o  ś w ia d c z e ń  n a  p o m o c  z im o w ą  
s p ó łd e ie ln ie  r o ln ic z e  i z a r o b k o w o - g o s p o d a r c z e ,  
K a s y S te f c z y k a , o r a z z a k ła d y p r z e tw ó r s tw a  
r o ln e g o . P r z e d s ta w ic ie le r o ln ic tw a z c a łe g o  
p a ń s tw a p o s ta n o w il i z w r ó c ić s ię d o o g ó łu  
z o d e z w g .

W e  c z w a r te k  r ó w n ie ż  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
d y r . P io t ra  G ó r e c k ie g o  o d b y ło  s ię  p ie r w s z e  p o ­
s ie d z e n ie s e k c j i p r o p a g a n d y o g ó ln o p o ls k ie g o  
O b y w a te ls k ie g o  K o m ite tu  Z im o w i? ]  P o m o c y  b e z ­
r o b o tn y m .

S z c z e g ó ło w y  p la n  a k c j i p r o p a g a n d o w e j z o ­
s ta ł z a a k c e p to w a n y .

Śmiertelny samosąd... przez pomyłkę.
Wilno. W  n o c y n a 2 9  p a ź d z ie rn ik a z a ­

m o r d o w a n y  z o s ta ł p r z y p a d k o w o n o c u ją c y  w e  
w s i A le k s a n d r ó w  o k o l ic z ń y z ło d z ie j , n ie ja k i  
A n to n i R u d y , l a t  5 0 , p o c h o d z ą c y  z e  w s i B ib ik i  
w p o w . S ło n im s k im .

W e  w s i A le k s a n d u d w  n ie u ja w n ie n i n d r a z ie  
s p r a w c y  d o k o n a l i u  j e d n e g o  z g o s p o d a r z y  k r a ­
d z ie ż y  s ło n in y  i m ię s a . M ie s z k a ń c y  w s i p e d e j -  
F z e w a jf ą c , ż e  s p r a w c ą k r a d z ie ż y  j e s t n o c u ją c y  
w e  w s i R u d y , w p a d l i d o  z a g r o d y , g d z ie  p r z e ­
b y w a ł i t a k  s i ln ie p o b i l i g o k i ja m y , ż e  R u d y  
p o  u p ły w ie p a r u  g o d z in  w  d i td z e  d o  s z p i ta la  
z iu a r ł .

S p r a w c ó w  z a b ó js tw a  a r e s z to w a n o .

10 km. wlókł samochód rowerzystę.
Opole. N a d r o d z e m ię d z y S o m m e r f e ld  

a  G u b e n  w y d a r z y ł s ię  n ie z w y k ły  w y p a d e k .
S a m o c h ó d  c ię ż a ir o w y  w p a d ł n a  r o w e r z y s tę  

k tó r y  z a c z e p i ł s ię u b r a n ie m  o w y s ta ją c y h a k  
s a m o c h o d u . K ie r o w c a  n ie z a u w a ż y ł w y p a d k u  
i w ló k ł r o w e r z y s tę  n a p r z e s z ło  1 0 k m . p r z e ­
s t r z e n i .

W y p a d e k  s p o s t r z e ż o n o  d o p ie r o w G u b e n .  
R o w e r z y s tę  w  s ta n ie  b a r d z o c ię ż k im  p r z e w ie ­
z io n o  d o  s z p i ta la , k ie ro w c ę  i j e g o to w a r z y s z a  
a r e s z to w a n o . O b y d w a j b y l i p i ja n i .

Tragdczny wypadek na cmentarzu 
w y d a r z y ł s ię  w  d n iu W W . Ś w ię ty c h w  m ie j ­
s c o w o ś c i G e is m a n n s z e l l w  B a w a r i i . O to  7 0 - le t -  
n ia w d o w a  K a ta r z y n a Z ir n g o b e l u k lę k ła n a  
m o g j jle  s w e g o  m ę ż a , a b y  p r z y b r a ć  j ą  k w ia ta m i .  
W  p e w n y m  m o m e n e f o  c ię ż k a  p ły ta  z  g r o b o w c a  
z e s u n ę ła  s ię  i p r z y g n io t ła s o b ą  s ta r u s z k ę . W  
c h w ilę  p o te m  p r z e c h o d n ie  w y d o b y l i W p r a w d z ie  
K a ta r z y n ę Z ir n g o b e l z p o d g r u z u , s ta r u s z k a  
j e d n a k  w  k i lk a  m in u t p ó ź n ie j  w y z io n ę ła  d u c h a

Drugie polskie gimnazjum w Niemczech
otwarte będde w Kwidzyniu 10 bm.

B E R L I N . D n ia  1 0  b m . o tw a r te  z o s ta n ie  w  
K w id z y n iu  d r u g ie  p o ls k ie  g im n a z ju m  w  N ie m ­
c z e c h . P ie r w s z e  j e s t , j a k  w ia d o m o , w B y to ­
m iu . B u d y n e k  g im n a z ju m  j e s t ju ż o d d a w n a  
g o to w y  i o d  d łu ż s z e g o  ju ż d z a s u to c z y ły s ię  
p e r t r a k ta c je  m ię d z y  p r z e d s ta w ic ie la m i p o ls k ie j  
lu d n o ś c i , a w ła d z a m i n ie m ie c k ie m i o z e z w o le ­
n ie  n a  o tw a r c ie  t e g o  g im n a z ju m .

O b e c n ie o c z e k iw a n ia p o ls k ic h d z ie c i w  
N ie m c z e c h c o d o  n a u k i w j ę z y k u o jc z y s ty m  
s p e ł f a i ły  s ię  c z ę ś c io w o  i w  d n iu  1 0  b m . p o  r a z  
p ie r w s z y  w  n d w y m  b u d y n k u z a b r z m i p o ls k a  
m o w a .

Król Hedźasu rhce się ogłosić władcą 
wszystkich Arabów.

K r ó l H e d ż a s u , w ła d c a  M e k k i , s ły n n y  z  w o ­
jo w n ic z o ś c i w ó d z  W a h a ł i tó w , I b n  S a u d , m a ją c  
z a p e w n io n ą  p o m o c  w ło s k ą , m a z ę m ia r o g ło s ić  
s ię k r ó le m  w s z y s tk ic h  A r a b ó w , a t e r n s a m e m  
p r e te n d o w a ć  d o  w p ły w ó w n a lu d y a r a b s k ie ,  
o s ia d łe  o d  B a g d a d u  a ż  d o  M a r o k a .

K o r e s p o n d e n t w s k a z u je  d a le j , i ż  o b f i te  in ­
f o r m a c je , j a k ie  o s ta tn io  p u a ą a w łą s k a  z a c n ie s z -  

c z a  n a  t e m a t k o n f l ik tó w g r a n ic z n y c h m ię d z y  
W a h a b ita m i a p o s te ru n k a m i T r a n s jo r d a n i i , p o d ­
k r e ś la ją  z a in te r e s o w a n ie  o p in i i w ło s k ie j n a r a -  
s ta ją c y tn k o n f l ik te m m ię d z y I b n S a u d e m ,  
a o s ta tn ie m  p a ń s tw e m  w ie r n y m  A n g l i i , T r a n ^ s -  
jo r d a n ią .

K o r e s p o n d e n t p r z y p o m in a p r z y t e j o k a z j i ,  
i ż  n ie d a w n o  p o d p is a n y z o s ta ł p a k t p r z y ja ź n i  
m ię d z y  W ło c h a m i i e m ir e m  J e m e n u .
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W  u b ik a c ja c h p o ls k ic h tra n s a tla n ty k ó w  

uciekli przed wojskiem  
do Ameryki.

W ładze policyjne w Gdyni wykryły sensa­
cyjną aferę przemytniczą, jaką uprawiano przez 
dłużśzy okres czasu na polskim statku trans­
atlantyckim m/s „Piłsud.ski" i m/s ,,Batory". 
Jak wynika z dotychczasowego śledztwa, afera 
była zakrojona na wielką skalę. Nici jej się­
gały do W arszawy.

W jednym z hotelików w dzielnicy żydow ­
skiej w W arszawie znajdowało się biuro szajki 
Najmującej się przemytem t.zw. „ślepych" pa­
sażerów do Ameryki beż paszportów i wiz.

Klientami nielegalnego „biura podróży"  by­
ła przeważnie młodzież żydowska w wieku  
przedpoborowym, pragnąca dostać się niele­
galnie do Nowego Jorku. Agentami szajki w  
Gdyni byli niejaki Izrael Grundhand, członek 
orkiestry na statku „Batory" i stęward okrę­
towy Andrukajtis.

Działając w  porozumieniu z „centralą" war­
szawską przewozili oni w łazienkach okręto­
wych ślepych pasażerów za opłatą około 3.000 
zł. Grundhand nosił tajemnicze przezwisko  
„hrabiego Lola" i spotykał sśę z kandydatami 
na wyjazd do Ameryki w pobliżu poczty gdyń­
skiej, skąd zabierał ich na pokład, a następnie  
lokował w upatrzonych ubikacjach.

Poddzas ostatniego rejsu przemytnikom po­
winęła się noga. Trzech nowych pasażerów  
zamkniętych w łazience na pokładzie „Batore­
go" z niewiadomego powodu pokłóciło się ze 
sobą. Głośna sprzeczka zwróciła uwagę ofice­
ra atatku, który praeprowadeił natychmiast 
śledztwo, w następstwie którego aresztowano 
wszystkich 3-ch „ślepych" pasażerów. Zamknię­
to również przedstawłfieli szajki: Grundhanda 
vel hr. Lola i Andrukajtisa.

Po przybyciu do Nowego Jorku w ciągu  
kilkudniowego postoju „Batorego" w porcie 
władze amerykańskie wskutek interwencji kil­
ku żydowskich organizacyj, skłoniły polskie 
władze konsularne, by wypuściły na ląd zatrzy­
manych trzech żydów za kaucją po 1.000 dola­
rów od każdego, a to w myśl przepisów im i- 
gracyjhych. Amerykańskie władze poręczyły za 
wszystkich trzech osobników, dając im prawo 
azylu.

Kaucje złożyły wspomniane organizacje ży­
dowskie. Ślepych pasażerów wypuszczono na 
ląd, gdzie wkrótce zniknęli bez śladu, przemy­
tników zaś odwieziono do Gdyni i oddano w  
ręce policji. Jednocześnie przywieziofio po dro­
dze dwóch innych „ślepych" pasażerów, zatrzy­
manych na pokładzie M /S „Piłsudski", Rersoha 
Fuchsa i Jankla M ilesta, którzy przebywali w  
areszcie w Kopenhadze.

W sprawie afery przemytniczej na polskich  
transatlantykach władze prowadzą śledztwo, 
które niebawem zostanie ukończone.

4 s trz a ły d o n ie w ie rn e ] to n y .

Dramat małżeński pod Rzeszowem.
Rzeszów. M arfa Cioska Kraozkowa, pomię­

dzy Rzeszowem a Łańcutem, była onegdaj wi­
downią krwawego dramatu małżeńskiego.

27-letni rolnik Sebastian Nowak czterema 
strzałami rewolwerowymi zastrzelił swą 23-let- 
nią żonę Honoratę.

Nowakowa w marcu br. po powołaniu mę­
ża na czczenia wojskowe, nawiązała bliższe 
stosunki z W ojciechem  Skoczylasem  i „przyjaźń" 
swą kontynuowała nawet po powrocie męża 
z ćwiczeń.

Nowak dowiedziawszy się o zdradzie mał­
żonki przystąpił onegdaj do powracającej w  to­
warzystwie znajomych e: kęocijo/a żońy i po  
krótkiej wymianie zdań strzelił do niej z rewol­
weru w głowę,fa gdy upadła dał w jej kie­
runku dalsze trzy strzały, po czym zbiegł.

Policja wszczęła poszukiwania zabójcy.

: G Ł O S LUBAWSKI:

B ra k la ta rn i n a s |s „ T ra n s p o rt1 * 
p rz y c zy n ą k a ta s tro fy w  p o rc ie g d y ń s k im  ?

GDYNIA. Zatopiony przy wybrzeżu pilo­
towym portu gdyńskiego wrak statku ,,Tran- 
sport“ znajduje się jeszcze na dnie basenu.

Z powodu dużej faii na njorzu, sprowadzę^ 
nie dźwigam pływającego okazało się niemo­
żliwe.

Na miejsce wypadku przybył nurek Ku- 
zyniak, kióry w ciągu kilku godzin badał poło­
żenie wraku na dnie basenu, a zarazem poszu­
kiwał latarni pozycyjnej. Latarnia ta bowiem  
jest bardzo ważna do ustalenia winy sprawcy  
zatopienia statku.

W edług przepisów morskich, na rufie sta­
tku „Transport" winna była się znajdować za­
palona latarnia pozycyjna. Tymczasem załoga 
statku ,,Puck“ zeznaje, że latarni takiej na sta­
tku nie było. Natomiast świadkowie awarii 
utrzymują, że latarnia była.

O ile nurekjznajdzje latarnię z rozpryśn>ę- 
tym szkłem będzie to nieomylnym  znakiem, że 
latarnia istotnie była i paliła się podczas zde­
rzenia się, wówczas właściciel statku kpt. W i­
ktor W ilgórski będzie miał prawo domagać 
się od właścicieli „PucJca" odszkodowania.

Statek „Transport" był stosunkowo dużą 
jednostką i posiadał znaczną wartość użytko­
wą dla poszkodowanego. Kpt. W ilgórski mie­
szkał na nim z żotią i na aim posiadał cały 
swój dobytek. W szystko to wraz z gotówką 
w kwocie 300 zł poszło na dno.

Sprawa wydobycia zatopionego wraku jest 
dla żeglugi polskiej palącą kwestią, albowiem  
do nabrzeża pilotowego, przy którym stoją ma­
gazyny dostęp dla innych statków został unie- 
możkiwiony.

„Transport" nie nadaje się już do naprawy 
i będzie pocięty na złom.

K ra k ó w  iy je p o d te rro re m  z d e te rm in o w a n y c h  
b a n d y tó w .

Wywiadowca ciężko fcraniony na „plantach 
Dietlowskich“.

Krabów. Po dwu zuchwałych napadach 
rabunkowych na restaurację, wczoraj wieczo­
rem Kraków zaalarmowała wiadomość o krwa­
wym zamachu rewolwerem na wywiadowcę po­
licyjnego.

Bandyta postrzelił śmiertelnie wywiadowcę 
w śródmieściu w obecności Uczn. przechodniów.

Dwaj wywiadowcy, pełniąc służbę patrolo­
wą, legitymowali na ulicach i w lokalach pu­
blicznych podejrzane osoby.

M inęła godz. 7 wiecz. gdy wstąpili do re­
stauracji W eisbrota, znajdującej się na rogu ul. 
Starowiślnej i Dietlowskiej.

Nie zobaczywszy wewnątrz nikogo podej­
rzanego, wyszli z powrotem na Ulicę. Po dri- 
giej stronie, na wąskim  chodniku  przylegającym  
do „Plant Dietlowskich", stał jakiś mężczyzna 
w szarym płaszczu i meloniku. W ywiadowcy 
postanowili go wylegitymować.

Jeden z nich, 38-letni W ładysław Junk, 
przeszedł na drugą stronę ulicy, drugi —  pozo­
stał przed restauracją.

W ywiadówek Junk zażądał od mężczyzny  
dowodu osobistego.

W odpowiedzi ów mężczyzna wyciągnął 
rewolwer i strzelił, trafiając wyw. Junka w  
okolice serca.

Nim drugi wywiadowca zorientował się, 
bandyta skoczył w zarośla plant i znikł.

W ślad za nim zbiegł stojący opodal drugi 
mężczyzna, niewątpliwie wspólnik bandyty.

Pościg nie dał rezultatu.
Rannym policjantem, któremu kreW rzuciła 

się ustami, zajął się lekarz. W ywiadowcę 
przewieziono ria klinikę chirurgiczną U. J. Stan  
rannego jest beznadziejny.

Na miasto wyruszyła niemal cała policja 
krakowska, przeprowadzając do późnej nocy 
poszukiwania i obławy.

Na ślad bandyty dotychczas nie natrafiono.

P R O G R A M R A D IO W Y .

Warszawa — poniedziałek 8. XI.
6.15 Audycja poranna
11.15 Audycja dla szkół
15.45 Z pieśnią po kraju
16.15 W esoło i sentymentalnie — koncert
17.C0 Semmellweiss — twórca antyseptyki - odczyt
17.15 Recital klarnatowy
18.10 Dwie pianistki jazzowe — płyty
18.35 Audycja dla wsi
19.00 Audycja strzelecka
19.30 Dyskutujm ’y: „Droga rozwoju, czy droga 

przewrotu 14
20.00 Koncert rozrywkowy
21.55 Arcydzieła muzyki sumfonicznej —  II audycja

Warszawa — wtorek 9 XI.

6.15— 8.00 Audycja poranna
11.15 Audycja dla szkół
12.03 Audycja południowca
18.45 Rzeczy ciekawe z pięciu części świata
16.15 Trio salonowe rozgłośni Poznańskiej
17.15 Koncert orkiestry dętej
18.35 Audycja dla wsi
19.00 Nieśmiertelne książki — wieczór III
19.30 Polska twórczość chóralna
20.00 M uzyka taneczna z filmów dźwiękowych
21.00 Koncert symfoniczny z Torunia
22.00 Recital skrzypcowy
22.35 M uzyka taneczna z płyt

Warszawa — środa 10. XI.
6.15— 8.00 Audycja poranna
11.15 Audycja dla szkół
11.40 W łoskie piosenki z płyt
12.03 Audycja południowa
15.45 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci
16.00 Uczmy eię mówić
16.15 Recital wiolonczelowy
17.00 Sowiety — państwo pokoju — odczyt
17.15 Żołnierze w poetji i pieśni
17.50 M ój mały pacjent i jego duża mama - pogad.
18.10 Lekkie wiązanki — płyty
18.35 Audycja dla wsi
19.00 Ranek 11 listopada 1918 r. scena z powieści
18.20 Krótki recital harfistki węgierskiej
19.35 Siadami myśli prof. Twardowskiego
21.00 Koncert chopinowski
21.45 Piękno mowy polskiej — kwadrans poezji

Toruń — wtorek 9. XI.
6.15— 8.00 Audycja'poranna

11,40 Z muzyki współczesnej — płyty
13.00 Szaraki —  pogadanka rolnicza
13.10 Dla Każdego coś ładnego — płyty W przer­

wie o 14.00 W iad. z Pom. i parę informacyj
18.10 Program na jutro
18.15 Recital klarnetowy
18.35 Skrzynka techniczna
18.45 Kobieta w pracy społecznej dawniej i dziś
18.55 W iadomości sportowe z Ponzorźa
21.00 Koncert symfoniceny
23.00 Tąńce i piosenki — płyty

Teruń — środa 10. XI.
6.15— 8.00 Audycja poranna
11.40 W irtuosiowstwo fortepianowe — płyty
13.00 W iadojności rolnicze
13.10 Dla każdego coś ładnego — płyty W przer­

wie o 14.00 W iad. z Pom. i parę informacyj
17,15 Żołnierz w poezji i pieśni
18.10 Program na jutro
18.15 Pogadanka społeczna
18.20 Z polskich utworów skrzypcowych — płyty
18.35 Audycja dla dzieci
18.55 W iadomości sportowe z Pomorza
20.00 Bydgoszcz na naszej fali
23.00 Na dobranoc — płyty

G IE Ł D A Z B O Ż O W A
Poznań, 2. XI. Bydgoszcz, 2. XI

Żyto 22.25-23.00 23.00-23.50

Pszenica 29.00— 30.00 29.25— 30.00

Jęczmień browarowy 23.00-24.00 22.00-23.50

Owies 20.00— 21.00 20.00— 20.75

Łubin niebieski 12.75-13.25 11.50— 12.00

Łubin żółty 15.75— 16.25 12.50— 13.50

M ak niebieski 64.00— 68.00 61.00— 64.00

Rzepak zimowy 46.00-47.00 46.00— 47.00

Rzepik — 42.00— 44.00

Seradela —- 16.00— 18.00

Siemię lniane 42.50— 45.50 40.00— 42.00

Gorczyca 30.00— 32.00 27.00-29.00

Peluszka - ’ 20.50— 21.50

W yka latowa — 19.50— 21.00

Groch Victoria 20.00— 23.50 22.00— 26.00

Groch Folgera 22.00— 24.00 22.00-*t4.00

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni M iloszewski — Nowemiaato nad Drwęcą.

Najnowsze ZAPROSZENIA
w

E L E K T R I T n a ln o w s z v  
T E L E F U N K E N  n a ln 0 W S I l '

aparaty Państwowych Zakła­
dów Tele - Radiotechnicznych  

d e te fo n y —  s łu c h a w k i —  k ry s z ta łk i

j UW IADOM IENIA ŚLUBNE  
W YKONUJE NAJTANIEJ, 
NAJPRĘDZEJ i SOLIDNIE

D R U K A R N IA  B. M ILOSZEW SKI h o w e mias t o

RYNEK19. TELEFON 5 9.

oraz

szereg aparatów używanych

p o  c e n a c h  b a rd z o  z n iż o n y c h  

poleca

L. SKW ARSKI
N o w e M ia s to L u b a w s k ie — ul. Kościelna.

SŁOM Ę Bilety wizytowe
i u ż y w a n y ś ru to w n ik

kupi

M A R IA N O W O .

wykonuje

D ru k a rn ia B . M iło s z e w s k l, N o w e M ia s to .

P I

Brykiety 
p ie rw s z o rz ę d n e j ja k o ś c i 

poleca 
S T A N IS Ł A W  R O S T  

Now* Miast* Lub.

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


